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WIA D OM OŚ CI  KRAJOWE.
K r a k ó w . — Pod ług nayświeźszvch listów 

odebranych z G a l i c y i , korpus jenerała Diuer- 
niskiego  ieszcze stoi spokoynie , oczeknigc na 
odpowiedź od samego Nayiaśnieyszego Cesa
rza A u s t r y a c k i e g o .  Potwierdza się głoszons 
tutay przed ki lku dniami wiadomość ,  źe w 
W edniu wszyscy Sprawiedliwi i Dobrzemy-  
ilęcy obywatele przyięli z obnrzen.em donie
sienie o nap dmęciu Rossyan krain Gal i cyi ,  
i źe Wiedeńczykowie źyczg serdecznie,  aby 
rycerstwo Dwernickiego  zostało ocalonem ; 
kilku nawet  arcyx>gżpt okazało się przychyl-  
nemi  dla sprawy polskiego jenerała.  Gazeta 
Berlińska Vossa u t r z y m u ie ,  że niepotwierdza 
•ię wiadomość o rozbroien u  jenerała Dwer-  
nicklegS  w  Galicyi.

f  ł zaię t a k ie  wiadomości ogłoszo
n e  o znacznem dnia 14 b. m,  poruszeniu woysk 
rossyyskich będęcych o k. lka i ki lkanaście 
mi l  Od Wer,za  wy, w , W k

polskie woysko zostaie od t rzech dni w cig- 
g łdm poruszenin ; to zda=fc , i ? w r i,£y<; , j j  w 
k iótce l a y ś d i  mogji nader  ważna wypadki .

Q powstańcach li tewskich odebrttno to kil- 
k« d oniesień,  wszystkie zg a d z a j  s i ę ,  ź t  c i i  
powstańcy wzięli Wi lno ,  rossyyska załoga w 
tey stolicy Litwy będęca w części się poddała 
•  w części poległa w walce.

W a r s z a w a  15 M a j a .

Posiedzenia Seymowe . —  Na  wczora v rzórn 
posiedzeniu izb połączonych z podanych k an 
dydatów Wybrani zostali w iększośtig głosów 
Senatorami Kasztelanami:  JW.  W. W a k h tw -  
wski f Franciszek S o l ty k , Franciszek W ę ż y k , 
i Antoni kochanow ski. JW.  X. Skórkowski, 
Biskup Krakowski , także został wezwany do 
zasiadania  w Senacie, — J W .  Poseł  Opoczyń
ski uczyni ł  wniosek wezwania'  n» członka se
natu , zasłużonego w oyczyznie J. U.  Niem
cewicza.  Gdy ten się o p ie ra ł , jednogłośna 
w izbie usłyszano t rzykreine “ prosimy. , , ,

Glos JW . \lar szalka tzbu  Poselskiey m a 
n y  nn posiedzeniu Izb  połączonych Ania 
!5go b. o;.

“ Szanowny Senac ie ,  Prześwietna Izbo Po
selska ! Wola wasza iest nsywyżs ióm dla
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m n ie  p r t w e m ;  wypełn iać tu to  wg z radością 
hez  względu na osobiste moie  życzenie ,  po* 
czvtu ę sobie za naj święt szy obov,iięzek. Z 
ochotę więc p r z y j m ę  i z równę gorltwościę 
wykonywać  będę wszystko,  do czegokolwiek 
m n ie  przeznaczyć zechcecie.  Nieszukam za
szczytów żadnych , bo mnie  większy spotkać 
n ie  może nad ten , żem sobie na zaufanie 
wasze zdołał  zasłużyć.  Łsprawisd! iwię tako- 
w* zawsze,  iak było tak i będzie i edynrm 
Gtaraniem m o ie tn ; s taraniem,  które obok chę
ci poświęca ł  a się ca łk iem d a sprawy nie
podległości , całości i wolności ojczyzny na* 
9fój/} ies.t g łów nym  usi łowań moich celem.  
W y z n a i ę ,  źein był zapragnęł  zostać kasztela
n e m  : zbliżała się chwila odnowienia izby po
selskiej-, miel.siny uchwal i ć nowe wybory;  
wtenczas to odezwała się we mn>e chęć p r z e j 
śc ia  do grona dożywotnich i n iezmiennych 
Reprezentantów Narodu.  Zaiste wysokie to 
j e s t  po wo łan ie ,  która stałe obywatelowi pr?e- 
Zgtaczaipc s tanowisko,  wszystkim ic-go wyo- 
fcz*żeniom tedno dęźenie , iednę d 'ogę, ieden 
Jkre* wskazu e . —  Drugi  mię ieszcze nęci ł  
pewód,  Nieprzesędzaięc .akę sobie przepisze- 
zny kotjsiytucyę i kiedy,  zdawało mi s i ę , ż e  
g$ p h ^ y a  wkrótce n a d e jd z ie ,  bo prawie ie- 

dłjjoeześnic z odrocjzeniem się oyczyzny na 
sz ły  xiSst’api5by powinna.  Zdawało mi się 
prci z tego , i e  władzy monarchiczney,  iakto 
p . zy ię te  we wszystkich k r a n c h  reprezentacyy- 
p y c h , wybór członków senatu zostawiony. 
Jakimkolwiek zaszczyt ten i w przyszłości bę
dzie w ie lk i ,  większym uznaię b y d ź t e n ,  iaki 
■ztja spotkać dzisiaj tych z pomiędzy n ‘!S> któ
rych  de niego powoła sayin3 Ów prawdziwy 
o rgan narodu.  Ta pora iest i edyna,  tnoźe 
glę więoćy nie wróci : dia tego też zapragną
łem, takie o tr zymuięc  nieodwołalne dostuień- 
9tvro,  zachować ie iako upominek duzgonny 
wiekopomnych  czasów rewoluc j i  na-szey. Te  

Hjfły gtównieysze powody moie.  I na yc h  inniey 
n a t a y t h  dotyczących się i zdiowta i ittMiii*

sów i p rywi łnych  storan^dw.  niep»j |płsi-r |m,
bo w chwil i  obeęi óy tak wielkićy,  maiatk i 
życia i s ławy nawet względy indywidua lne,  
sę niczem i na uwagę me  zasługuię.  Gdy 
bym mógł  sędzić,  sambym was Szanowni Re
prezentanci  zak l ina ł ,  ażebyście mnie  z nióy 
nieoddalah ; lecz gdy w i e m , iż do zaięcia 
tnie; sca mego potrzeba tylko gorliwości,  wy
trwałości i prawdziwie polskiego czucia, mam 
przekonanie,  iż kogokolwiek na Marszalka wy
bierzecie,  każdy z równem poświęceniem a z 
większę zdatncścię położonemu przez was za
ufaniu odpowie.  Wszelakoż kończę iakom za* 
częł ; z radościę p r zy jm ę  obiawienie woli wa- 
szey, jakiekolwiek będź wypadnie i równę 
wdzięczność winien  będę tym , którzy przez 
osnbisię przyiaźń źyczi-niu me mu  zadosyć u- 
czy mę ,  iak i t y m  , którzy mnie  prac swoich 
n ie rozłącznym uczestnikiem mieć  zechcę. Z 
zupeł i i f  więc spokojnościę oczekiwać będę co 
większość głosów względem mnie  postanowi., ,  

Rozkazem dziennym wydanym dnia 9 m a 
ja b. r. w główney kwaterze w Jędrzejowie,  
Naczelny Wódz siły zbroyney narodowóy,  o- 
ŚwiaJczył swoie zadowolenie pu łko m M azu-  
r<jui i jeźdaio łulielsktey.

Wiadomości u rzędow e■ —  W  skutek dwu
krotnie podawanych do Rzędu Narodowego 
próśb J W.Bonaw; NiemojoWiki.-go  posła Wart-  
skiego i JW.  Gustawa hr.  Maiachowskicgo  , 
posła Szydłowskiego o uwoln ien ie ,  pierwsze
go z nich od obowięzków ministra spraw we
wnętrznych  i policyi , drugiego od zastępstwa 
rnmisi.-a spraw zagranicznych , Rzęd Narodo
wy w dniu 13 b. m.  postano* <ł przychyl ić się 
do żędań powyższych , z wynurzen iem pra
wdziwego Żalu,  iż pozbawionym przez to zo
stał" pomocy,  światła , talentów i gprłiwośoi 
obywatelskiey m ę ż ó w ,  którzy przez zupełno 
dla dobra służby poświęcenie s i ę ,  zanczy-  
tne u naroża  ziednali  eobie zaufanie.

— Rzęd Narodowy r dn iu  14. b- m.  tnię-
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ciewa) mini s t rem i , jmw Mgratr . ;znveh JW.  
Władysława hr .  Ostrowskiego  marszałka izby 
poselskuiy, a min i s t .um ipraw wewnęt rznych 
i pblicyi JW.  G liszczyńskiego  senatora kaszte
lana.

Niepewność o łosio korpusu Dwern ick ie 
go nabawia nas naywiększę niespokoynościę.  
T rudn o  iest pogodzić t) le sprzecznych wiado- 
Sci tyle doniesień l is townych,  i dociec ztęd, 
choeby podobieństwa, do prawdy.  Wczoray 
przyszedł lisi z zasinucaięcę wiadomością,  :a- 
keby Dwerijicki złożył Lroń; office.owie tyl 
ko zostali z uzbroieniem.  Żołnierzy podzie
lono na części i wysłano ku Węgrom , offi- 
cerów zaś poprowadzono do Styryi .  W koń
cu listu iest ten ogolny i niezrozumiały do
datek : “  Spodziewamy się iednak wrócić z 
bronią do oyczyzny. “  Xięźe Lobkowicz , 
świeżo do Lwowa z Wiednia powróciwszy,  
przywiózł  z sobę pewnę modyf ikacyę,  z po- 
czętkn względem Dwernickiego danych roz
k a z ó w  ; ich t reść niewiadoma.

Dnegdey i wczoray mia ła  mieysce częścio
wa walka pod Jędrzejowem i Kałuszynem.  
•Moskale wystawili  do b< u  wszystkie rezer
wy : widziano pomiędzy niemi gwardye tak 
•wane wołyńskie i l i tewskie,  które przed re- 
Wolucyę stały w Warszewie.  Na»z pułk gircna- 
^Jerów dokazywał cudów męztwa i dorównał  
•lawie nay waleczni dyszy ch : nacierał  po kil- 
ke kroć na bagnety.  Mos&wa ;ta natarciem 

roni ła się do lasu; straciliśmy ki lku offi- 
c ć r ó w , między którymi wymteniaię walecz
nego « o r s  Ska werskiego. Podchorążemu 
Ry ł ł e  amputowano n o g ę ,  w czasie operacyi 
piewał  wesoło mazurka.  Pu łk  ił strzelców 

piesŁych okrył  się , ław? WaW cy nie ma- 
{[> dosyć Uwielbiać hetery;  Rzepeckiego kib
la wielKę nieprzyjacielowi ł ad -ł j k lę .

X  G . ^ r d y a m i ,  które stały w Warszawie,  
•owodzi zn-ny naczel, k  czarnego  gobm e-  
* L asl_. itego, J u i e  ał Kuruta

Wczcray jazda p?oóa vr?yptawa3*ila i 58 
ieńców zabranych przez jenerała  C hrzanow 
skiego  w Kocku ,  ki lkunastu kozakow scfcwr- 
tanycb przez siebie po drodze , oraz 7 kapiic 
pu łkowych  wziętych także w Kocku. Na je
d n y m  z o b r t ó w  tycb kap l i c ,  Chrystus Paa 
ma  przypięty medal  za kampanię  r. r o l s  i 
krzyz S. Jerzego.

W Londynie  na giełdzie dnia 6  b. m.  bie
gała wiadomość ,  źe w Peter sburgu  wy bu
chnę ło  powstanie przeciw cesarzowi Mi kota- 
louri. Ni .wierzono iednak tey wiadomości i 
papiery rossyyskie niespudły.

hos jyan ie  cofaięc się w Lubel sk iem z n ad  
W isły, zrabowali po drodze Mirhaszów.  T y l 
na ich straż była dnia 12 b. m.  .v Garbów.e.

W Smyrn ie  wielki p m u i e  e n t u z ja z m  za 
aprawę polskę. Otworzono subskrypcyę dla 
Polaków,  do którey iuź należy W iele kup
ców różnych narodów. Basza Guberna to r  
Smyrny dal  2000 p iaurów.  K u ryer  S m y v  
neński publ-kuie listę subskrybentów.

Naoczny świadek opowiada,  iż gwardya 
Rossyyskie strasznie pustoszy cholera; w Ł o m 
ży  w przecięciu umiera po laO żołnierzy na 
dzień po l aza re tach;  wyprowadzone utauitęd 
wojsko obozu .e po polach.

Sę wiadomości że g łówn ym t rak tem brze- 
skim,  od 6c.u dni , żaden transport  nieprzy- 
azedł z Rossy i do obozu D y t i c z a • N ieprzy
jaciel mocno się tern zatrwożył;  i być może,  
że bracia nasi z Li twy i Wołynia , na t t y  
stronie podnieśli choręgiew oswobodzenia.  Ca
ły korpus gwardyi po ł ęcz j ł  się z Dybiczemi 
ale nie  na wiele m u  się przyda;  nęC-a do
szła do nay wyższego stopnia, a zn.ecbęcenie nie 
ma  granic.  Wielki  Zabałkański ,  każe przesła
wne gwardye kozakami otaczać,  by nie  m o 
gły,  uezuwszy swoję godność,  p r ze j ś ć  do P o 
laków'.

W  Siedlcach całe żydostwo wymarło  na 
c h o l e r ę .  W Lu b l i n i e  podobnież starozakońn 
■y.ele ucioipicn.
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Anglicy miestkaięey w Warsz iwfe ,  podali 
prośbę do L-rdn  P-ilmerston o ustanowienie 
l am konsul-i dla ich obrony.

Wy jętek z listu p sa oeg o  z Augustowskiego 
d. 30 Kw etnia.  —  Obywatele Obwodu Ma- 
ryampolskiego godni sę uwielbienia za swoie 
poświęcenie się,  niczego nie szczędzili przez 
*ałv zeszły miesięc dla dobra egółu.  Pod 
nacze lnic twem P m z e tn ,  Schona b i ł o  już po
wstańców w- lasach Nadniemeńsk ich do 6000. 
Początkowe wypadki były pomyślne;  rozbroili 
załogę w Ma rya mpo lu ,  dużo z nióv położy
wszy t rupem.  P uszet  miał  do 200 jeńców i 
znacznę ilość a m m u n c y i .  Przez powstanie 
ws trzymane zostały nakazane przez Rossyan 
ogromne furaże.  D z :eń wszelako 21 Kwie
tnia był  dla nas n ie p° m\ ś l ny .  Powstańcy 
powtórnie uderzyli  w tym dniu całę siłę na 
Maryampol ,  nie wiedzęc,  źe do Kalwaryi przy
szło k i lku  dniami przody 2 pułki  dragonów 
i kilka tysięcy piechoty.  P uize t  szedł de 
MaryampoTe od magazynu,  a Schan od Kwie- 
ciszek. Nieustraszony Schoii ze strzelcami I 
i trażp granicznę wpadłszy do Maryampola ,  
dokazywał  cudów waleczn«ści ; były tam 3 
działa,  do 2000 piechoty Ro»syyskiev i k i lka
set kozaków.  Zdawało się, Że już zupełnie 
odniósł zwycięztwo: zdobył  bowiem jednę
armatę, wzięł kilkaset w n :ewolę i dużo na 
placu po łeiył .  Lecz gdy to się działo,  przy
były o 10 rano w pomoc Rossyanom z Kal
waryi  2 pułki  dragonów,  piechota i 18 armat .  
N i e  ustraszyło ' to walecznego Schonn  , ze 
strzelcami swoiemi bil  się do ostatka, po t rzy
krotnie dopiero odniesionych ranach w twarz 
i  w głow ę , wpadł  w ręce n ieprzyiac ioł , a 
szczętki walecznych cofnęły się w lasy. Na-  
jezdnicy nasi okuli natychmiast  Schona w 
kaydany , wystawili  go «•  widok publiczny 
ped łemu Żydostwn, które się Z n im iak z nay-  
po llev«zćm zwierzem obchodziło,  plując nań,, 
izucajęc b łotem i popychaiac nogami.  Na-  
maicie d. 29 Kwietnia ten  waleczny wojownik

i męczennik wolności Oyczvznv,  został w M a 
ryampola  powieszony, a 6 innych , których  
nazwisk leszcza niewiem,  rozstrzelane.  Z a 
raz po bi twie d. 2 t  rozstrzelali dzicy najeż- 
dnicy kap tanów Madeyskiego i Szperlińskie- 
go. Ucznia ze szkół Sejneńskich I.Iwińskie
go skazano do fortecy na całe życie. T rudn o  
opisać ile cierpiemy nciskn i prześladowania.  
Antonów,  Borzkinikie le ,  l . udwinów,  F r e d r ą ,  
Dowospuda,  Kirsna,  zostały zrabowane.  Szcze
gólnie Xięiy i urzędników chny t a ję  wszędzie 
i obchodzę się z n iemi  iak naysrożćy.  Re
ktora Xi fd ia  Zawadzkiego!  wiele innych xrę-  
ży, t r zymaję  w Ko wn ie ;  s ły c h ać ,  że Xięd* 
Zawadzki  już umarł ,  Panię Madeyskę i Ko- 
missarza higet tego,  t rzymaię w Snwałkach w 
więzieniu.  Zamiary Puszeta na Maryampol  
żydzi zdradzili ,  a teraz usłnguię przy rabun 
kach.  Za głowę Puszeta wyznaczyli  Rossya- 
r i e  20C0 rubl i ;  lecz ten drwi z nich w la- 
sach , cięgle ich napada i niepokoi.  Tera* 
porabowaw szy dwory,  nakazali  ogromne roa- 
z j ny ,  które iak naysrożóy e x e kw n ję . ,,

W yją tk i  z  lis tów pisanych z  Galicyi
Z  Brodów  6 M a ja . —  Wczoray w Radzi- 

wiłowie Riidiger nakazał  odśpiewać uroczy
ste Tc Drtim  , zpmyodu odniesionego zwycięs
twa nad Dwernickim  , wśród tego dawano o- 
gnia z dział.  J enera ł  ten ot r r '  t r a ł  rożka* 
udadź się śpiesznym pochodem do Brześcia- 
l i tewskiego. —  Listy z Czernowie na Buko
winie potwierdzaię wiadomość,  źe się zbliża 
armia turecka złożona z 36,000 na Wołoszczy
zn ę ;  skoro się to potwierdzi,  iaka szkoda, i*
Dwernicki  nie mógł  doyśdżdo  Kamieńca Po
dolskiego.

Ze Lwowa 7 \ t a j a . ~  Za przybyciem Gu
berna tora ,  postanowienie dotyrzęce korpusa 
jen.  n w r ru ic k ir ę a  , zostało zmodyf ikowane,  
w sposobie , że ma się ud dź do Cyrkułów 
Stanisławowskiego i Stryyskiego, dopóki sta
nowcza decvzy» o iego losie z Wirdnia n'« 
naderdzie ;  oczekiwać także bed» navwvżsr«" 
ge wyrzeczenie względem wydanie broni Rit*
d igt i ewi .  D O D A T E K -
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E J

W a r s z a w a . —• M o s k a l e  z n i szc zy l i  w A u g u -  
S to ws ki e t n  d o b r a  j e m - r a ł e  P a c a .

T- i rg  g ł ó w n y  n a  « e l n j  w W a r s z a w i e  r o z 
p o c z n i e  się r.  b.  w d n i u  15  c z e r w c a  i t r w a ć  
b e d z i e  do  d n i a  19 t .  m .  w a ż e n i e  i s k ł a d a n i e  
w e ł n y  do  d m a  12 c z e r w c a  r .  b.  u r z ą d z o n e  
z o s t a n ą .  T a r g  zaś c z t e r o d n i o w y  o d b ę d z i e  s i ę  
p r z y  u r a t w u r n a c h  , i a k i e  w r o k u  z e s z ł y m  z e  
s t r o n y  b a n k u  m i a ł y  m i e y t c e .

Dnia 13 b. m.  na latarni  Rożnieckiego  
przybite były następu ące wiersze;

H n zm eck i! L i d  zd ra d ził ciebie  ,  —
N a Leszn ie  i na ca łcy  i ierni w s ty d e m  p ło n iesz  ; 
S zukaY  na m urzach teraz schronienia d la  siebie ,

l i  o ta m  n ig d y  nie u ton iesz;

L isty  k n p ieck ie  z H a m b u r g a  n a d z w y c z a j n ą  
drugą o tr zy m a n e  z d. 9  M aia  d a t o w a n e ,  za
p e w n i a  ią. ź e  x ą ź ę  L e o p o ld  K oburgsk i zd ecy 
d o w a ł  się przy iąc  ko run ę  B e l g i i .

L i s t y  p r y w a t n e  d o n o s z ą  z W i e d n i a ,  ź e  k i e 
d y  l a m  p i z y s z ł a  w i a d o m o ś ć  o  z d r a d z i e  i z g w a ł 
c e n i u  p r z ez  Ri i  i g e r a  g r a n i c y  A u s t r y  aci t i ey ,  
i o s c h r o n i e n i u  s i ę  d o  G a l i c j i  k o r p u s u  D w e r 
n i c k i e g o ,  l u d  c i ł y  w o ł a ł  p r z e d  z a m k i e m  o 
w s p a r c i e  P o l a k ó w .  N i e o d r o d n a  k r w i  S o b i e 
sk i e go  ( z  d o i n u  B a w a r s k i e g o )  c e s a r z o w a  A u -  
s t r y a c k e ,  o b l a ł a  się ł z a m i  i p a d ła  p r z e d  m ę 
ż e m  oa k o l a n a ,  w s t a w i a i ą c  się za p o l sk ie rn i  
b o h a t e r a u i i ,  a ż e b y  l ak  noy s p i e s z m e y  i bez  ż a 
d n e j  p r z e s z k o d y  p o z w o l o n o  w a l e c z n y m  w r ó-  
c ć  do o j c z y z n y ,  i j e szc ze  p r z e l e w a ć  k r e w  
za n a j ś w i ę t s z ą  s p r a w ę .  Z d a r z e n i e  to  m o t n e  
n a  d w o r z e  i p u b l i c z n o ś c i  z r o b i ł o  w r a ż e n i e .  
'1 a t y s z e w  t a k s i ę  z m a r t w i ł  , źe  kaZa i  so bl a
«ź ,kre.v p u s z cz ać .

(Z  Uaze i  W arszawskich .)

WIADOMOŚCI  Z A GR A NI CZ N E .
V\ i e de . y  1  \ j , j  _ —. N a d z i e i a  u t r z y m a n i a  

p o w s z e d n i e g o  p o k o i u  w z m a c n i a  s i ę  z n o w o ;  
n leZy się w ę c  s p o d z i e w a ć ,  Źe u z b r o i e m a  
pr zed si ęw z ę t e  we  w s z y s t k o  h  k r a t a c h  E u r o p y  
w  k r  t e  Lęi .ą  z i n n i e y z i o n e ,  M  ż e t n y  p r z y 

n a j m n i e j  zBpewD’Ć źródła, źe Rząd eustrya- 
cki sr ezwał  rlwory Angielski,  Francuzki ,  P ru 
ski i Rcssyjski  na kongres mini s t rów,  .na ;któ- 
rymby s ę na przbd ułożono o zmnieysztn ie  
sił tciowycfa iuż wystcwionych a naslępnio 
nar< dzana się względem spr„ ,v Rossy, skorPol 
»k ey i DelgiysKiey. Czat  zgromadzenia się 
ma l y d ś  oznaczony na początek C z e r w c a , *  
ia -o  miejsce z lazdu wywiemaią Akwizgran.  
Ze s rony Rządu Austry askiego uda się t am 
kanclerz państwa xiąźe Mettemich.

ParyŹ 30 Kwietnia.  —  Dziennik J o u r n a l  
des Debats donosi.  L s t y  dziś z T ur yn u  stwier- 
dzaią wiadomość o odk n  cin spisku,  którego 
celem było koionę PiemoDtską pr-ez rewo
luc ja  woj skową włożyć na głowę xięcia 
M  ;di ny. Na jb a r dz i e j  do n eg( wpływali  
sekretarz prywatny króla Avogrado  de Co/- 
lobiano  i jenerałow ie t a a e rg e  i Oniodei.

Fieneya podała u lt imatum Don Miguelcfni,  
zaw.uraiące 28 ar t jkui .  w ,  z tych szczegól
n ie jsze  »ąt — l tno , Ab» Don Migu t l  po- 
zosniwił PortngaLą w takim s t . m e n  iak.za 
ią za ta ł .  Francya bowiem me uznaie go 
.za k róla ,  ale tvllto za namiestnika Donny 
M . J i  I I .  2do , Aby na zadosyc ucz-*n erfi* 
zniewag przeciw baDdetze francuzk-óy, taź 
b a n d e m  na wszystkich twierdz-ch <ostała wy
wieszona, i 21 wystrzałami z e r m- t  na Ją- 
dzie i morzu  Salutowana.—  3t io,  Aby Hr» 
Bistos zosiał wygnany,  Korri » dor sprnwie- 
d) wości pozbawiony tytułów i urzędu,  ró
wnie tak wszyscy sędziowie którzy p t ę p i a l i  
F rancuzów,  i t. d.

L O T E R Y I A  K R A J O W A .
W 451 ciągnieniu dnia 18go Maja 18?I  

roku w przytomności  Osób od hządu do tega 
wy znaczony eti , wyciągnięte z koła zostały 
nur-nera następujące :

—  59. 24. 44 62. 51. —
Przyszłe 452 Ciągn erłie przypada dn>&- 

25 Maja 1831 r.

D O N I E S I E N I A .
KO MI T E T  OPI EK UŃC ZY  N A D  W S P A R C I E M  RA N I O N Y C H  CZUWAJĄCY

w R z e z  u p o s p ui , t g y  K r a k o w s k i e j  z a w i ą z a n y .
Będąc w c,1f cl Zo. u P:en|a znacznej  partyi płócien w Średnich gatunkach na potrzeby raw. 

nionych ohoygn N a r o d O w ,  a to od  400 do 500 sz tu k ,  za gotową brzęczącą zap ła tę ,  Komite t
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opiekuńczy pośpiesza wezwać n in :eyszytn bandluijtcyeh powyższym a r ty k u ł e m ,  ażeby leżeli 
sę w chęci zawarcia na dostawę powyź rzeczony z Komite tem opiekuńczym stosownego kon
traktu , z chęciami swetni da 25  naydaley Maja r. b. przez deklaracye zapieczętowane,  na r ę
ce obywatela P dlewskiego przy ulicy Kanonney pod L.  179 mieszkającego składać się maig- 
ce zgłosić cię zechcieli.

Deklaracya opieczętowana zawierać win na :
1) Próby płócien z wyrażeniem ceny każdego g a t u nk u ,  n ie m n ie j  ilości sztuk dostawić się 

m a i f  cych.
2 )  C zjs dostaw y do Krakowa i le  możności naykrót ' zy.
3)  Imie i nazwisko oraz mieysce zamieszkania deklaruigcego.

Ta k i e  złożone deklaracye co do ga tunku  płutna i wysokości żfdaney ceny przez Komi
t e t  opiekuńczy rozpoznane,  s tanów.ć będę zasadę kontraktu przyszłego, maięcego się zawrzeć 
3 dekia rantem,  navkorzystnieysze dla Komitetu opiekuńczego warr . iki  przedslawiaięcym. 

Działo się w Krakowie dnia 16 Maja 1831 r. Prezes  Komitetu Maiencki.
Sekretarz Komitetu Meciszewski,

W  I M I E N I U  R Z £ D U  
Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i jego Okręgu*

T R Y B U N A Ł  
Pierwszćy Instancyi wydał  wyrok następuięcy:

O b e c n i  W y d z i a ł  P i e r w s z y
Mąkolski Prezes.
Gołuchoiuski Ajs: Z. S.
Ska rżyń sk i  Ass: Z.  S.
Kuliczkoiuski Pisarz.
Janicki Ast z głosem doradczym.  Działo cię w Krakowie w domu  władz sędo-

dowych na audvencvi pnbliczney T ry bu n a łu  
pierwszóy instancyi W .  M .  Krakowa i j e g o  o- 
kręgu dnia dwudziestego szóstego R w i e t n i a  1831. 

N s  podanie P. Bazylego Moszyńskiego kupca i obvwat.;l m  asta Krakowa duia 25 K wie- 
tnia  1831 r. w przedmiocie uznania niepodległości hand lu  swego do Try bu na łu  do Nro 1458 
uczyn ione T R Y B U N A Ł

R e u l w u i ę c  t i k o w e  p o d a n i e ,  z w a ż y w s z y ,  iż P .  Ba zy l i  M o s z y ń s k i  k u p i e c  i o b y w a t e l  W .  
M . K r a k o w a  z p r z y w i e d z i o n y c h  w pod r> u « w e m  k i y t y c z n y c h  o&r l i o m o ś o ,  i es t  w n i e m o ź n o -  
Ic i  w s z v s r k i c h  s w y c h  w i e r z y c i e l i  z a s p o k o i ć ,  o d da ią c  k l u c z e  od h a n d l u  s w e go  , źjłda a by  u-  
p a d ł o ś ć  i e g o  n a d  h a n d !e m  i eg o o g ł o s z o n ę  z o s t a ł a ;  —  z w a ż y w s z y ,  iź ź ę d n ę c y  p od a ię c  s ę  
s a m  za u p a d ł e g o  w h i n d l u ,  ś c i ę t a  na  t i e b i e  w y k o n a n i e  art :  1. 13 i 18 ks ięgi  I I I .  kod ex ta  
h a n d l o w e g o ,  z k t ó r y c h  źędaięcyl  za  u p a d ł e g o  « h a n d l u  o g ł o s z o n y m ,  •  w s k u t e k  t e g o  p r z y 
ł o ż e n i e  p eczęc i  n a  tne. i§tku i ego  n a s i ę p i , o ra z  d a l s z e  r o z p o r z ą d z e n i a  w y d a n e  b y d ź  m u s z ę ,  
z  t y c h  p r z y c z y n  T R Y B U N A Ł

P.  Bazyli go Moszyńskiego'  knp^a i oby wat* la W. M. Krakowa,  vy Krakowie przy g łó w r . j m  
f y nku  pod L. 18 w gminie lwszey zamieszkałego i hande l  sw y utrzymmęcego , za upadłe
go w h and iu  ogłasza.  Czas Zdc>ęeia się tóy upadłości z dniem dwudziestym piętym kwie
tnia tys ęc ośmset trzydziestego pierwszego r o k u ,  iako daty podanego do T rybuna łu  żgdania 
nznaie;. przyłożenie pieczęci na hand lu  upadłego rozrzędza,  i o uskutecznienie lego Sęd Pokoiu 
okręgu pierwszego w z y w a ; — Kom missarzem upadłości hand l u  P. Bazylego Moszyński go , 
P .  Wincentego Janickiego Assessora Tryb .  swego,  oraz Kuratorami upadłości tey: P. W , n-
centego Wolfa i Andrzeja Szrama Kupców i obywateli W. M. Krakowa mianu ie ;  — Osobę 
Zaś P. Bszylego Moszyńsk ego pod br c n e  oko Dyrekcyi  Policy; oddaie. Ustań wienie wpi
su zawieszaięc,  moi ę  ne r s z eg o  wyroku pod ty.mczasowp exekucv§ zapadłego,  którego wy
wieszenie w izbie andyencyonalney Trybun a łu  swego,  oraz podaniem do g'azet kratowych 
postanawia.  (Pudpisan- )  M qkolski , — Kuliczkowski  Pisarz Tr>b.

Zalecamy i rozkazujemy wsrss tk im Komornikom ad którychby się tego domaga no ,  
■by wyrok niniesszy wy exekwowal i , Kuratorom aby tego dopi lnowal i ,  Komend,  ntom * u* 
i zędnikom s’łv zbroyńćy,  aby doda’i pomocy woyskjwćy,  gdy oto prawnie weswam będę,  
' oud^i sanoi  Uąkolski, — Kuliczkowski Pisarz,.

Zgodność oiflieyt tego r., cięgu głównego z oryg inalnym wyrokiem zaświadczam.
Źuliczkowski Pisarz T ry b ,


